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Wszyscy ponosimy odpowiedzialność
Rozmowa wicepremiera inż. E. Kwiatkowskiego z naczelnym redaktorem „Gazety Polskiej”
We wczorajszej „Gazecie Polskiej" uka- tym objawom. Raczej byłbym skłonny — Czy więc konkretnie widzi Pan 1 do przeprowadzenia wyborów do samo 

anta się rozmowa z wicepremierem Kwiat- sądzić, iż w społeczeńatiwie przejawia się Minister możność znaczniejszego „uak- rządów lub dc Izfo Ustawodawczych, to 
kow-śkim na temat jego przemówienia, w pewne zniecierpliwienie, iż wypadki tywnienia“ procesu, który wywołał po- tak pojęte załamie byłoby proste i moż- 
Katowicach. Rozmowę tę przedrufcuwuje- zwązane z zadaniem konsolidacji raz- wołanie do życia przez najwyższe czyn- naby szybko dojść db celu. Ale po jego 
my W całości poniżej: grywają się zbyt powoli. To zmeeierplii- niki w państwie Obozu Zjednoczenia osiągnięciu stosunki wewnętrzne - poił-
, Przemówienie Pańskie __ Panie — mające swe cdbiciie i w akcji Narodowego, względnie akcji konsoli- tyczne poczęłyby się psuć na nowo.

Ministrze — wygłoszone na zgromadzę- Prasowej — ma wpływ j na nadanie dacyjnej? Szybko wesztebyśmy iponowtnie w okres
niu OZN w Katowicach dnia 24 kwiet- >,echu“ czasem takich oddźwięków, ja- — Gdyby celem naszym był jakiś in- rozgrywek łub intryg politycznych. By- 
nia rb., miało bardzo szerokie i głębokie mówca nie Pra®nąi. Sam oczywi- teres doraźny, gdlybyśmy pragnęli tylko }aby to więc dla państwa zła metoda 
echo w opinii publicznej. Miało też t. zw. ście PWjmuję pełną odpowiedzialność np. wzmocnić oparcie dla istniejącego reakcji na zniecierpliwienie, 
przez fachowców „dobra prasę". Nic ty,,'ko Za tireść me8° przemówienia, któ- rządu, złagodzić wystąpienia prasy lub Tymczasem w zadaniu konsolidacyj- 
dziwnego — zechce Pan Minister przy- re®° każd'e słow<- zostało przemyślane ugrupowań „opozycyjnych" w kraju, nyrn, tak jak je pojmują czynnik? decy- 
iać szczere słowa uznania od publicysty 1 ustalone,, nie zaś za komentarze. zawrzeć tylko komfpromis personalny co dujące w państwie, tak jak na me pa-
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Sit od5os7 swe? mowy w M W dniu 30 kwietoia »a stacji Sosnowiec zginęła teczka brą- gg skiego, tworzących podstawy dla sitaibi- 
kraju? f|] zowa z papierami, zawierająca m. innymi paszport właściciela teczki. f|j lizacji stosunków na dłuższy okres, u-

— Reateję re> moje iw, wypowie ■ Adres właściciela podany w paszporcie. Znalazca otayma 100.— zl. ■ twalajweli zdobycze w myśleniu po-

i ■>- Dyskre* —2152I
biektywnych trudności, które spiętrzą (Dalszy ciąg na stronie 2-ej)
się na drodze -realizowania tego na jważ- Ł
niejszego dziś hasła do jednoczenia sił r ’

SsSSSS Wielka rewia oddziałów wojskowych
ograniczenia bezwartościowych polityez 1 • o " ■
nie sporów, idea zaprzestania rozgry- V/ dniu 5 maja w stolicy

i ^a^^tóicczeństw^e^elk^zrozumWe. WARSZAWA, 8.5. (PAT) W dniu u ego przeszedł z Zamku do katedry św. szem Apostolskim msgr. C-rtezin na

To zjawisko żywej reakcji i dobrej śwuęba 3 Maja stolica przybrała umiazy- Jana. czele, prezes NIK gen. Kirzemieński, puer
woli, ujawnionej jak się Pan Redaktor sty wygląd. Z gmachów państwowych świątynią P. Prezydent RP w wszy prezes Sądu Najwyższego, prezesi
wyraził „poza plotami i murarni" mo- i 'domów prywatnych powiewają flagi o towarzystwie p. premiera gen. Sławoj- Prokuratorii Generalnej, Najwyższego
że się stać kapitałem zakła- barwach narodowych. Szadkowskiego przeszedł przed fron- Trybunału Administracyjnego, podse-
dowym powstawania nowej Na ulicach miasta od wczesnych go- fcem kompanii honorowej, a następnie k-retarze stanu, attache wojskowa
sytuacji we wnętrz® o - poli- dżin rannych panował duży ruoh w kie- przeszedł ifo katedry głównym wejściem państw obcych, generalicja, przedstawi­
ły czn ej w Polsce. runku peła Mokotowskiego, gdzie tłum- zajmując miejsce po prawej stawie oł- ciele władz administracyjnych i samo-

Wszystkie czynniki w państwie, a ™€ Pożali obywatele stolicy i młodzi: ez tarza. rządowych, wyżsi urzędnicy państwowi,
przede wszystkim Pan Prezydent Rze- Uroczystą mszę św. celebrował J. E. świątynię wypełniły tłumy wiernych,
ezypospolitej i Pan Marszałek śmigły- nfteX arcybiskup Gall w otoczeniu liczne- Po mszy św. odśpiewano „Boże coś Pol-
Rydz, a w konsekwencji i Rząd i Kio- ’ Da go duchowieństwa. skę“. Po nabożeństwie P. Prezydent RP
?w^^lżaO11XiejSn^SbTCiNaż? Uroczysty obchód święta 3 Maja roz- Na nabożeństwie obecni byli: człon- udJł a! ™ .^^ńnktem dzń<eiszveb 
d-wego dążą właśnie do wydobycia zy- rQku> nabożeństwem Rewie rządu z p. premierem gen. Sła- Kulmanacyjnym punktem daisie szych

Lim^^i,XfaXXokich w katedrze św. Jana. woj - Składkiowskim, waiaemarszialkawie totowh
StSto O gala. 10 P. Prezydent RP w otoczę- Senatu i Sejmu, ambasadorowie i poeto- d^lla^ o^alow )W£h
narodowych podstawach, wierzą-., ze członków d<Hnu cywilnego i wojsko- wie państw obcych z J. E. ks. Nuncju- rodizajow brom, oddziałów przysp.sob.ie
jest to w obecnym momencie dziejowym j nia wojskowego i mMiziezy, oraz uroz-
nieodpartą potrzebą narodu po-lskiego. maicone ipkazy wjoskciwe na poCu Moko-

Z tego punktu widzenia — a więc cal- — —- « w s v towskim.
kowicie oderwanego od epizodu mojego są®* nV”7CTr&'K7< flo Porazpierwszywdzisiejszejdefila-
katowiiiekieg-o, wystąpienia — należy o- AfilŁi©* OO a%ZjrlOO dlzie wzięły udział oddziały Obrony Na-
cenić oddźwięk w prasie t. bw. „opozy- . : 1MT i: • rodowej oraz oddziały Legii Akademie-
cyjnej“ jako przejaw pogłębienia myśli Witany UrOCZysCie przez Króla 1 IrlUSSOliniegO kiej, których deskonała postawa spotka
^litycznej w Polsce i zrozumienia,_że RZZyM> 3 wJ z eranicanych B^ianini. Wśród dźwięków hym fa si« z, serdecznym przyjęńem ze sfero-
wszyscy ponosimy odpowie- HMer roŁpocząl 2iemi „jemieeKego i włoekisgo, odegranych ny społeczeństw^. _
azialnosc za losy Polski, włci3kiej Podróżi roa ch^ikter ta-yum- przez orkiestr wojskową, kanclerz I-Iitler Wśród licznie przybyłych wyciecze? 
Tym Większą, ze zyljemy w o- fatoy> nic mający preCedensu ani przeszedł przed frantem kompanii honorowej z różnych stron kraju zwracała uwagę
kresie krysitaliao wania się w £^*0^^ państwie rzymskim, ani w no bensalierówt Po 15-minntowym postoju po- liczna grupa dzieci szkolnych z nadgra- 
dopiero nowych zasad . mię- woozesny<dl wi^zech faszystowskich, odbywa ciąg kanclerza Odjechał w dalsza podróż. — nicznego powiatu działdowskiego. 
dzynarodowego^ współżycia z jak najdalej idących śród- Wzdłuż całej trasy podróży powiewają na do DEFILADA
pomitycznego H gospoaair- oofeożmości. Cała frraisa podnóży, począ- mach flagi o włoskiich i niemieckich barwach _ . , , . , _ . ,
C26g°- . wszy od Birenneru aż do Rzymu, jest poddana narodowych. Wszystkie stacje kolejowe i

— Panie Ministrae. W działalności ^tej kontroli. Torów kolejowych strzegą dworce są bogato ude-knrowane flagami i zie- ońodem P., Prezydent, Rzeczypospobtoj 
politycznej echo nie zawsze jest iden- nie tyłko funkcjonariusze kolejowi, ściągnięci lenią. W pobliżu Verony ukazała się eskadra w towarzystwie CZłOnkOw domu WOJSkO- 
tyczne Z głosem, który je wywołał; cza- na okres przyjazdu Hitlera z innych odcim- włoskich samolotów wojskowych, która towa>- weKO i cywilnego.
sam; przynosi swoiste mutacje. I dlate- ków kolejowych, lecz także policja, żandar- rzyszyła pociągowi aż do miasta. W Veronie Powitany przez p. premiera gen. Sie­
go dziś, gdyż przeczekaliśmy pierwszą meria i milicja faszystowska. Oprócz tej nie kanclerz Hitler przyjął w swoim pociągu se- woja Składkowskiego i przez ministra 
fazę komentarzy prasowych — prosimy zwykle dużej służby kolejowej i służby bezpie kretarza. partii Staracego i innych dostojni- spraw woósk»wycli gen. T. Kagprzyc- 
Pana Ministra o opinię o tych komen- czeństwa, rozstawiono wzdłuż torów co sto ków śniadaniem. Uroczyste powitanie zgoto- kiego, P. Prezydent RP zajął miejsce w 
tarzach. metrów członków milicji faszystowskiej, któ- wano Hitlerowi także w Bolonii, Florencji i loży w towarzystwie gen. Kasprzyckiego

— Oczywiście, iż wiele komentarzy cwrać n9d bezpieczeństwem powie innych większych miastach. Niezadługo potem rozpoczęła się de
docierających już do praktycznych i ™>™go odcinka, Przed pociągiem kanele- rzymie filalia’ którą Prowadzał konno ge®. Wie-

» subiektywne. Dość często raeho- ws taówy te5.tael.t~ bot. 3. Ł (IM. wt) g<xW,* 8.ej Defiladę otwierali szkołę podeho^-
dał fakt podkładania i własnej melodii toir6w- wieczorem przybył do Rzymu kanclerz Hitler żyeh piechoty, której iippcnujący prze
do moich Słów. Tu i ówdlaie ukajały Się O godz. S-ej reno zajechał pociąg Hitlera Na dworcu gość powitany został przez króla marsz wywołał entuzjazm publiczności,
nawet — oczywiście niezgodne Z moją na stację graniczną w Brennerze. Na dworcu Wiktora Emanuela i Mu-isoliniego. Entuizjas- Dalej kroczyły oddziały szkół podcharą-
intencją — preliminarze personalne- witał kanderzai iw imieniu króla włoskiego tyczne, żywiołowe przyjęcie zgotowała Kitle- żyeh innych roizajów brani, oddziały
Czasem’ szukano, czy nie możnaby od- książę Pfctoia, zaś w imienu Mussoliniego— rowi ludność Wiecznego Miasta. Po wspaniale pujków piechoty ganniaanu stołecznego,
kryć jakichś objawów nowej dekompo- sekretarz partii faszystowskiej Starace. - jak Rzym nie pamięta — udekorowanych i a za niani żywo oklaskiwane oddziały
zycji w t. ZW. „obozie rządzącym11. Przybywających w drugim pociągu ministrów oświetlanych ulicach posuwał się wszak towa Obrony Narodowej.

SMęgMSSUde więlcgzag/ niemieckich powitał wiceminister sprali za- rzyszący kanclerzowi.
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Wszyscy ponosimy odpowiedzialność
(Dokończenie ze strony 1-ej) 

zmierzających do realizacji tych wazyst 
kich ipostułatów i haseł, które naszkico­
wałem ogólnie w mojej mewie kaitawic- 

.kięj.
Nie można też zapominać, że każdy o- 

kres głębszych reform stanowi pewtne 
niebezpieczeństwo i to nie tylko we- 
wnętnana - polityczne. Już d®iś możemy 
śledzić tu i ówdzie obce wpływy próbu­
jące się wcisnąć nieipcsbraeżenie do or­
ganizacji najbardziej ipataiotycmnie i be­
zinteresownie usposobionych, by pojąć 
próbę zabezpieczenie obcych interesów 
w Polsce. Tymczasem my chcemy doko­
nać reformy — dla siebie samych, dla 

■potęgi naszej Rzeczypospolitej. Tern nie 
mniej sądzę, że właśnie gdyby po obu 
stronach ..niewidzialnej zatpery" kon­
tynuowano saczerą wymianę myśli i po­
glądów, gdyby podjęto rozmowę nace­
chowaną dobrą wclą i troską o przy- 
satość państwa, bez rekryminacji z prze­
szłości i bez taktycznych zaskoczeń, to 
proces cały odbywałby się dość szybko, 
a rek 1938 mógłby być rokiem realnych 
i widocznych dla każdego obywatela o- 
siągnięć w zakresie planu, który przed 
dziesięciu dniami publicznie przedsta­
wiłem i który otwiera możliwości współ­
pracy w dziele wzmocnienia i utrwala­

nia potęgi Polski i dla tych ludzi, któ­
rych dziś nazywa się „opozycjonistami".

— Czy nie zechciałby Pan, Panie Mi­
nistrze, wypowiedzieć jeszcze kilka 
słów na temat dociekań, podjętych 
praez jakiś szczególnie ciekawy organ 
prasowy na emat „uzgodnienia", czy 
„nieuzgodn r.ia“ mowy katowickiej?

— Panie Redaktorze. Zna Pan sam 
metedę pracy nządowej i metodę mojej 
pracy osobistej. Każde przemówienie — 
nad którym pracuje osobiście przema­
wiający — musi posiadać pewien styl 
indywłdualny. Na Śląsku ponadto mó­
wiłem do środowiska ludzi, których <d 
wielu lat darzę nie tylko zaufaniem ale 
i wiarą w ich głęboki i bezinteresowny 
patriotyzm. Stąd łatwiej mogłem się 
zdobyć na żywe, indywidualne akcenty 
i unikanie wszelkiego „oficjalnego ipoli- 
tykowąnia" w formułowaniu zagadnień. 
Nie ząpoininąm jednak o tym, że pełnię 
funkcję członka Rządu. W wywodach 
moich trzymałem się więc ściśle zasad­
niczych linii bądź to wynikających z 
diucha naszej Konstytucji — szczególnie 
gdy mówiłem o elementach trwałych 
i zmiennych w państwie, bądź też wy­
nikających z częstych konferenci i i opi­
nii krystalizowanych przez czynniki de­
cydujące w polskiej rzeczywistości, bądź 
wreszcie wynikające z ddklaraciii i w>- I

stawienia Szefa Obozu Z. N. Przykłado­
wo wspomnę, że już w maju 1936 r. Pan 
Marszałek śmigły - Rydz d ..bitnie stwj.er 
deił, że w Polsce, mającej trzydzieści 
kilka milionów ludności — nie można 
opierać się tylko na jednej, choćby naj­
lepszej grupie ludzi. Powiedział wów­
czas do legionistów dcfitownie: „wy mu- 
sicie się starać o to, aby obol; was sta­
nęli wiszyesy ci., którzy mają poeaucie 
silly i chcą tę siłę oddać w rzetelna służ­
bę Polsce".

Tę samą zasadę — nowego startu o 
zasługi dla państwa i narodu — podkre­
ślił w ostatniej Swej mowie Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej. Te tendencje 
są nadal całkowicie ważkie, i do tych 
sił apelowałem w mc.jem przemówieniu.

Idzie dziś o porozumienie się w waż­
nej sprawie. Rząd, deklaruje swą naj­
lepszą wolę współdziałania w dziele kon­
solidacji politycznej społeczeństwa. Nie 
przez próbę osłabienia autorytetu OZN,. 
lecz przez wzmocnienie tego autorytetu 
wiedzie najkrótsza droga do dalszej 
konsolidacji. Może ona przejawić się za­
równo w formie bezpośredniego zjedno­
czenia jak też porozumienia grupoweg? 
dla osiągnięcia określonych, ważnych 
celów państwowych.

Do l-ealizaoji tego upragnionego przez 
mil:onv Polaków dzieła, nie wystarczą

wysiłki tych dwu czynników, tj, Rżani, 
i OZN. Idzie jeszcze o przejawy dobrej 
woli ze strony tych wszystkich ugrUIJ 
wań polskich, które zrozumiały, że 
tu o rzeczy wielkie i ważne dla naszej 
Ipmyjatości. Te przejawy dobrej woli sa 
coraz częstsze, to też pragniemy wspóf 
działać, by się one nie zmarnowały.

Usiłuję korzystać z każdej okazji, by 
pa-zekenać. społeczeństwo polskie, że 
nadchodzący okres połączy- zagadnienia 
gospodarcze i polityczne w aplet jelcze 
bardziej jednolity, niż dotychczas. Wiem 
i widzę, że istnieje oała gama metcii 
walki c- pomyślność ekonomiczną pgń- 
stwa, o pomyślność ludzi i realizację 
wielkich programów w Polsce, walki o 
zniwelowanie wiekowych zaniedbań na­
szych, ale tylko w atmosferze pewnej 
dyscypliny politycznej, moralnej i spo­
łecznej, stworzonej nie aktem jedno­
stronnym, lecz aktem zorganizowanej 
politycznie woli.

Wielu ludzi — potwierdziło mi pisem­
nie wiarę w ten świat .pogląd, który na­
szkicowałem w mowie katowickiej. Za 
pośrednictwem Waszego poczytnego pi­
sma dziękuję tym obywatelom, jak też 
i Panu Redaktorowi, który .przynagli.l 
mnie dziś do dalszego wyjaśnienia 
i skrystalizowania niektórych myślj za­
wartych w mojem przemówieniu.

SPORT
Narodowe biegi na przełaj w Zagłębiu

W sporcie czy w tańcu ; 
zawsze nieodzowny’ 
puder Sudoryn- 
Ap. Kowalski usuwa ■ 
niemiłg woń potu.

30.097 zawodników startowało w całej Polsce

RESTAURACJA

DANCING SAVOY” M il. 1-ftfe l.
Od 1 maja 1938. Nowość dla Zagłębia.

WSZECHSTRONNY, UROZMAICONY PROGRAM: BALET NEO 
Pięć młodych, pięknych dziewcząt.

UWAGA: Wkrótce wystąpi w „Savoy’u“ 
DUO SUTTH,

I I I I I I I i i Polacy, którzy przejechali tryumfalnie całą Europą z bale 
tern PARNELLA, jako jego główna atrakcja.

Sensacyjny mecz piłkarski
Wo!ver’tampton Wantlerens—repr. Śląska
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Wspaniałe uroczystości 3-majowe w Zagłębiu
W święcie wczorajszym wzięły udział wielotysięczne tłumy

święto 3 Maja miało nie- 
^L-ykle impciaujący przebieg w całym 
TawłebMi Dąbrowskim Zarówno w mi-a- 
LSh gdzie uroczystości wypadły oka­
zalej,’jak j w gminach wiejskich i o&ie-1 
dlach święto wczorajsze zgiromadzito 
Mewidziane cd łat tłumy ludni, biorą- 
Cyeh udział w pochodach i zgrom adee- 
niaćh.

W SOSNOWCU
Od rana już pray dźwiękach arie,i eatr 

przeciągały na miejsce zbiorki na sta­
dionie'WF i PW ipray ul. Mareckiego u- 
niunduroi wane oddziały organizacyj, 
przysposobienia wojskowego, harcerzy, 
hufce szkolne i t. d.

Domy przystrojone flagami-, wwtrymy 
klepów ozdobione barwami narodowy­
mi i portretami Breeydtemita Mościckie­
go, Marszalka Piłsudskiego, Marszalka 
Śmigłego-Rydza nadawały miastu od­
świętny wygląd.

0 godz. 10 zebrane organizacje i 
aw.iązki udały się w pochodzie na nabo­
żeństwo do. kościoła WNMP. Obszerny 
plac przykościelny z trudem ipomieśoi l 
przybyłych. Nabożeńatwo odprawił pro­
boszcz parafii ks. kain. Teofil Ją-nkcw- 
slri, kazanie wygłosił ks. Giebaitowiski.

Po nabożeństwie uczestnicy udali się 
na plac praed Ratuszem.

W pierwszych rzutach ustawili się ba­
talion sosnowiecki Obrony Nairodcwej, 
kompanie Związku rezerwistów. Z-w. 
Strzeleckiego, p.dofitoerów rezerwy, 
harcerstwo oraz organizacje ideowe: 
Związek Legionistów, Zw. Peowiaków, 
Zw. b. Ochotników Armii Polskiei, a na­
stępnie liczne szeregi innych stowarzy­
szeń, cechów i ikcnporacyj zaw.odo,wych 
ze siztondairami.

Straże ogniowe -kordonem opasały ca­
ły plac ratuszowy.

Do zebranych przemówił nacŁ Na­
wrocki, który chwilę dzieiejsfzą porów­
nał do historycznych momentów Kon­
stytucji 3 Maja.

Po 'przemówieniu odbyła, się przed 
dworcem defiładla. którą, przyjmować 
starosta Walewski ,i plik. Smełkowski, 
w towarzystwie prezydenta miaeta po­
da Kaczkowskiego; i marsz. Boguckiego.

W defiladzie, w której wzięto udział 
kilka tysięcy osób, brały para® pier­
wszy udział oddiziaiły Obrony Narodowej 
prezentujące się niezwykle dobrze i sprę 
żyście. Catośeią dowodził kpt Koman­
dor. Również po raz pierwszy 'w.idzielliś- 
my wyróżniający się postawą ziwanty 
oddtóał lunundiurowainy Ligi morskiej 
i koolnśalnej z własną orkiestrą.

Poza tym w defiladzie wyróżniły się 
hufce szkolne, harcerstwo, Strzelec i 0>r- 
gamóacje PW.

We wczorajszych uroczystościach 
weięły w Sosnowcu udizii-al tysiączne 
tłumy. Od lat już 3 Maj nie był święto­
wany w sposób tak manifestacyjny i o- 
kazały. Defiladzie przyglądało się z gó­
rą 10 tys. osób stłoczonych na chodni­
kach, w oknach i placach.

W BĘDZINIE
Uroczystości 3-majo«® w Będzinie 

rozpoczęły się nabożeństwem w kościele 
parafialnym, które odprawi! ks. parch. 
Zawadżk-i.

W nabożeństwie wzięli udział praecl- 
stawiaiele władz państwowych, wo-jsko- 
r-Tch i samorządowych ora® tłumy wier 
ńych.

Po nabożeństie cdbyła się defilada z 
udziałem spiesznego będzińskiego puł­
ku artylerii, kompanii Obrony Narodo­
wej, przysposobienia wojskowego, orga­
nizacyj PW, policja, harcerstwa, straży 
ogniowych i td. Postawa policji spotka­
ła się z oklaskami zebranej puWiieznośc',. 
Defiladę przyjmował dowódca pułku płk 
Gorczyński, w towarzystwie starosty 
Doxy. Przemarszów! oddziałów prayglą- 
dałJ' Się ttay osób.

W DĄBROWIE
W Dąbrowie, jak i zresztą wszędzie 

-iroezystcści poprzedziło nabożeństwo w 
kościele.

Po nabożeństwie zebrane niezwykle 
kozmie organizacje i stowarzyszenia o- 
raz zwarte grupy młodzieży praem-a- 
saerowaity pod pomnik Kościuszki, gdzie 
‘®stało wygaszone przemówienie.

Następnie odbyła się w kinie „Ars" o- 
kohcznośaiowa 3-majowa akademia.

W ciągu całego dnia wczorajszego 
odbywała się w Zagłębiu zbiórka na cela 
Polskiej Macierzy Szkolnej. Kwesturze 
nie spotykali się z odmową.

AKADEMIA W SOSNOWCU
Wczoraj wieczorem z okazji święta 

3 Maja <dbyła się w teatrze miejskim

w Sosnowcu uroczysta akademia, w cza­
sie której przemawiali marsz. Bogucki 
i mgr Sędek z Warszawy. W części wo­
kalnej pieśni okolicznościowe odśpiewał 
chór pracciwpaików Ubezpieczalni Spo­
łecznej pal dyr. p. Sollocha, śpiewał p. 
Woźniczko i grał na skrzypcach p. 
Białas.

nra „minwt BAR-COCTAIL
vis a vis dworca

Tel. Zarządu 62-543 Tel. sali 62-717

Kupiectwo polsk’® 
na Jasnej Górze 

„Tobie, Matko Boża, w opiekę oddaje 
się i o błogosławieństwo w pracy ku chwa-

PROGRAM „ADRII"
NA M. MAJ 1938 R.
wystąpią

LUCYNA MORAWSKA
słynna tancerka-wodewilistka po po­
wrocie z Paryża

BABY and BOY
atrakcyjny duet liliputów
i sympatyczna polska tancerka

BOGUMIŁA NORSKA
w tańcach ekscentrycznych

Tańce! — Śpiew! — Humor!

le Syna Twego, Jezusa, i pożytkowi ziem? 
polskiej, której królujesz, prosi — kupiec­
two polskie".

Taki oto n^pis zdobić będzie ryngraf, który 
jako votum złożony zostanie w dniu 15 maje 
rb. podczas pielgrzymki kupców polskich na 
Jasnej Górze. Pielgrzymka ta organizowana 
jest przez delegatów Naczelnej Rady Zrzeszeń 
Kupiectwa Polskiego zgodnie z uchw alą Ogól­
nopolskiego Kongresu Kupiectwa Chrześcijaft 
sfciego, odbytego w listcpadzip r. ub. w War­
szawie. Wykonawcami uchwały są poszczegól­
ne Stowarzyszenia. Kupców Polslkdch.

Pamiętemy, jak wiosną ubiegłego roku ze­
brały się na Jasnej Górze tysiączne rzesze młc 
dzieży akademickiej, aby dać wyrąz s^jtn u- 
ćzuciom religijnym- i złożyć uroczyste śluby. 
Wszystkim, którzy uczestniczyli w tych uro­
czystościach bezpośrednio lub za pośrednic­
twem fal eteru, wzruszenie tamowało oddech 
i serca, radowała myśl, że ten kwiat młodzie

NAJLEPSZA KUCHNIA
NA TERENIE ZAGŁĘBIA I ŚT-ASKA

Będzin europeizuje się
ZBIORNIK WODY NA GÓRZE ZAMKOWEJ—OŚWIETLENIE UL. MAŁACHOWSKIEGO

Zarząd miasta Będzinu, z prezydentem Izy-1 
dorczyki cm na czele stara się, aby doprowa­
dzić miasto do stanu europejskiego. Buduje 
się więc cKecnie nowe ulice, doprowądzs' do 
porządku zaniedbane, ze śmietników robi się 
podwórza, usuwa brudne szyldy itp.

Ostatnio zarząd miejski oświetlił na. modłę 
wielkcmiiejską reprezentacyjną ulicę Będzina, 
ulicę Małachowskiego. Zamiast (2-u rzadko
rozstawianych na odcinku SSfl-mstrowym lamp
zawisło nad środkiem jezdni 56 lamp. Pierw­
szy raz zabłysły te lampy w uh. penedzisłek 
podezus capstrzyku, w przeddzień święta 3 
Maja.

Tegoż dnia odbyło się uruchomienie zbior­
nika na wodę, nu Górze Zamkowej. Zbiornik 
ten o pojemności 800 m sześć., urządzony ze­
stal bardzo solidnie z betonu i żelazcbetomi.
Zapas wody wi zbiorniku na wypadek uszko­
dzenia' w filtrach T-wa Erar.ko-Włoskiego lub 
innych defektów może zaspokoić potrzeby 
piiasta w ciągu 12 godzin. W międzyczasie u-

szkedzenia mogą być wsunięte. U-rządzenit: 
zbiornika' przyczyni się również do równ-omier 
nago dcipływu wody do rur wodociągowych.

Budowa zbiornika kosztowała 1 około 62.000
zł, nabycie piacu j ko-izity uboczne wyniosły 
r koło 10.000 zł, czyli całość kosztowała około 
72.000 zl. Wydatek ten szybko zaąncrtyzuje się.

Roboty wykonał miejski zakład w.zdoc:ągo- 
wo-kanalizaoyjr.y, pod fachowym kierownic-

Cświetlenje ulicy Małachowskiego przepro­
wadził Miejski Zakłrd Elektryczny, którego 
■kerewnihiem jest doskemły fachowiec P- Wi-

Uruchomienią zbiornika' i oświetlenia ulicy
dokonano w o-becncści zarządu 
prezydentem Izydorczykiem, 
T-wa Franke-Włoskiego, które 
silu wody, inż. Vieimciti‘ego, 
Elektrowni okręgowej: inż. 
T-onbosa i in.

miejekego z p. 
przedstawicie! a 
dostarcza' misi- 
przedstaw .'.cieli 
Jacyr.icza i p.

i
KALENDARZ DNIA

4
Maj

Środa
Znalez. św. Krzyża, Moniki 
Słowiański: Wieńezyiłrwa 
Słońca wsch. 4..1, zach. (9.5 
Księżyca wsch 7.3", zach 23.42

llrSTORIA PODAJE:
j505 Sejm w Radomiu uchwalą przywileje dla 

szlachty. Początek sejmowładztwa.
17-62 Urodził się Karol Knóaziewicz, wódz. 
1848 Ogłoszenie' II Republiki we Francji.
PRZYSŁOWIA:

Z początkicni mają szron, 
Obiecuje hojny plon.

AFORYZMY:
Duch wieku dziś to hasło wywiesił otwarcie, 
Wśród najlepszych przyjaciół stój z kijem

RADY PRAKTYCZNE:
Buciki żółte lub brązowe doskonale się od­

świeżą przez umycie letnim mlekiem i pozo­
stałe plamy wytrzeć benzyną, a po wyschnię­
ciu oczyścić pśstwą.

-------OQ0-------
Kina w Sosnowcu gfrają dziś

ZAGŁĘBIE: „Miłość i łzy kobiety"
EDEN: „Zą zasłoną"
PATRIA; „39 kroków"

DYŻURY APTEK^W SOSNOWCU

W środę óinia 4 bm. dyżury nocne pełnią m- 
stępujące ąptteki:

p. Grochulskiego — Malacho-w^kiego 10
p. Dawiakibowej — Piłsudskiego 18
p. Kupferbluma — Nawupogońska '4Ó.

■by polskiej, ta przyszła- elita społeczeństwa 
czuje tak po katolicku i po polsku. Piętnaste­
go maja b. roku będziemy świadkami równie 
noclrńosłej manifestacji, tyłka że uczestnikami 
jej będą przedstawiciele starszego społeczeń- 
twą, reprezentanci handlu polskiego.
Znamienny to i godny podkreślenia objaw, 

: e właśnie w dzisiejszych czasach, gdy ście­
rają się dwa skrajne światopoglądy, a najj-a-
:krzwszym obrazem tej walki jest Hiszpania1,
organizacja polska o charakterze wybitnie spo 
'.eczsio-go-ipodarczym. tak jamo wypouiiad*  
swoje credo. Najwidoczniej jakiś nowy ożyw­
czy prąd zaczyna przenikać w nasze życie go­
spodarcze. Musimy bowiem uzmyeło-wić sobie, 
że pielgrzymka kupiectwa polskiego na Jasną 
Górę jest czymś więcej niż manifestacją uczuć 
religijnych. To nie tylko chwilowy impuls ta- 
d'z wierzących, to przemyślany czyn silnej 
organizacji, czyn kierowany zbiorową wolą,

Kupiec polski, składający śluby Królowe? 
Korony Polskiej, wyznacza dirogi, którymi 
będzie dąiżył w swej pracy zawodowej, wska­
zuje społeczeństwu cele, które mu będą przy­
świecały’ w jego zawodzie.

Kupiec starożytny obrał sobie za "-'.trena 
Merkurego. Przez wieki trwał pog-lą*  że lo 
:ago, aby hrndlozsć, trzeba sprytu to^ale 
wszy tkim, godność zaś człowieka jest zbyte­
czna. Handel jako zajęcie był w pogardzie i 
zą jmowanie się tam zostawiano elementom na­
pływowym, często najgorszym. Już w ubie­
głym stuleciu pozytywizm zmodyfikował ten 
stosunek społeczeństw do handlu. Obecnie 
rdzennie polskie kupiectwo, łącząc saę w_«xr- 
gamzowanych zrzeszeniach zawodowych, dąży 
do oparcia handlu na> podwalinach uczciwo­
ści i fachowości a za pstromkę swych poczynań 
cbierą Matkę Bożą i ifjej stóp w dniu 15 ma­
ja przyrzeknie, że będzie pracowało „ku chwa­
le Chrystusa i pożytkowi narodu pofckiego". 

Janina Krawczykówna, mgr. fil.

Teatr miejski w Sosnowcu

„GRUBE RYBY" .
Ulegając żądaniu publiczności, Organizacja 

młodzieży pracującej wydział okręgowy Zagłę­
bia Dąbrowskiego w Sosnowcu wystawia nie­
odwołalnie po raz ostatni komedię Michrła Ba­
łuckiego pt. „Grube ryby" w teatrze miejskim 
w Sosnowcu, w dniu 8 bm. o godz. 20.

Jednocześnie pragnąc udostępnić młodzieży 
szkolnej poznanie tego arcydzieła repertuaru 
klasycznego teatru polskiego, w dniu S bm. 
„Grube ryby" zostaną odegrane o gedz. 11.30 
na poranku w rali teatru miejskiego w So­
snowcu.

Ceny biletów na przedstawienie wieczorowe 
cd 50 gr do 2 zł; na poranek od 10 gr do 70 gr

Przedsprzedaż biletów począwszy od dnia 6 
bm. w księgami p. Wł. Czechowskiego przy 
ul. 3 M«ja w Sosnowcu-

Teatr w Katowicach
REPERTUAR

Środa 4 mają br. godz. 19.50 „Gałązką roz-

Cawąrtek 5 maja br. godz. 20 — „Gałązka

Prosimy naszych zamiejscowych
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

O WPŁACENIE PRENUMERATY 
za maj 1938.

Wmi*  „Kurlsra ZechoJalwi"

iW«fflBOLU GŁOWYI

i lói mb md won
W u-A KObZŃIGĘ TRAGICZNEJ BD.rY.

Dziś w środę 4 bm. przypada wigilia pa­
miętnej bitwy pod Krzykawką w okolicy 
Sławkowa. W dniu 5 maja 1863 r. o świcie od­
dział powstańców wraz z Legią cudzoziemską, 
nu której egele sta-l pik. Francesco NuUo, roz 
łożył się obozem na polanie w lasach pod wsią 
Krzykawką. Na powstańców napadli niespo­
dzianie -moskale pc-d wodzą księcia SzachCw-
skięgo. Bitwa- skończyła się dla powstańców 
tragicznie. Oddział został rozbity, płk. NuUo 
pad i od kuli moekiewskiej, inni zaś jego to*  
-.-'aii-zysze z Legii cudzoziemskiej dostali się do 
niewoli i zostali zesłani na Sybir.

Przebiegowi tej bitwy i jej bohaterom po- 
,’iięcona będzie prelekcja w środę dnia 4 bm. 

- gedz. 20 w audycji „Zagłębie Dąbrowski.
ma głos".

Zarówno ze względu na 75 rocznicę bitwy, 
j»k i z racji zapowiedzianych na najbliższe
miesiące uroczystości poświęcenia pomnika na
miejscu, gdzie pedł pik. Nullo, na które to 
.ijoc.zyslcści mają przybyć goście z Włoch, a
in. in. i ‘ min. C-lańo środwa pcgadrin-ka znaj­
dzie niewątpliwie iywy oddźwięk wśród ra- 
ii.-.-. słuchaczy zaglębiowstóch. ■

Po pogadance tygodniowa kronik?, pt. „Co 
i słychać w województwie Kieleckim",



KURIER ZACHODNI'** środa 4 maja 1938 reku Nr.

PROGRAM RADIOWY
SKODA, 4 MAJA

6.15 Pieśń poranna; 6.20 Gimnastyka; 640 
Muzyka z płyt; 7.15 Muzyka; 8.00 Audycja 
dla szkół; 11.15 Audycja dla szkół; 11.40 — 
Charter Gounod: Fragmenty ż op. „Faust" — 
pły»y; 11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12.08 — 
Audycja południowa; 13.00 Koncert życzeń; 
18 15 Muzyka lekka> i taneczna; 14.15 Porady 
ffik sportowy dla robotnic; 14.25 Wiadomości 
bieżące; 14.53 Wiadomości giełdowe; 14.55 — 
■ jertury Ambrożego Thomasa — płyty; 
15.80 Wiadomości, gospodarcze; 15.45 Miesz­
kańcy tajgi i tundry — pogadanka dla dzieci 
wygłosi St. Sumiński; 16.00 „Uczmy się mó­
wić"; 16.15 Koncert orkiestry wojskowej pod 
dyr. kpt. P. Wittmsuia (Toruń); 16.15 Poga­
danka aktualns; 17.00 Polska siła zbrojna j 
POW na przełomie światowej wojny — odczyt 
wygłosi mjr. dr. W. Lipiński; 17.15 Współcze­
sna muzyka francuska-; 17.50 „Przygotowanie 
młodzieży szkolnej do obrony kraju w Sowie­
tach? -rr, ądczyt; 18,00 Wiadomości sportowe; 
18.15 „Królowa Korony Polskiej" — odczyt; 
18.25 ,’JGi-kieMa śląskie" — Wesoła audycja; 
18.45 „Z życia gospodarczego Śląska — po­
gadanka; 19.00 „Księżyc się pali" — nowela 
(recytacją prozy); 19420 Zapomniane piosenki 
W. Trowla i K. Krat ze: a w wyk. Zofii Wyle- 
żyńskiej — śpiew; 19.55 „O działalności roz­
tropnej" — mówić będzie prof. T. Kotarbiń­
ski; 19.50 Pogadanka siktualna; 20.00 „Zagłę­
bie Dąbrowskie mai głos..."; 20.15 Na wiejską 
nutę — płyty; 20.55 Pogadanka aktualna; — 
21.00 Koncert chopi-noweki w wykonaniu Sta­
nisława Szpinalskiego — fortepian; 21.45 — 
„Nieprzemijający urok poezji" — kwadrans 
poetycki pt. „Zapomniaaii"; 22.00 Konkurs 

idrow regionalnych. Udział bioTą chóry z To- 
!«nia, Lwowa i Poznania; 22.55 Muzyka lekka 
w wykonaniu orkiestr dętych — płyty. 23.00 
Motyka taneczna.

— Czy podczas waszej podróży do Włoch, 
byliście w Rzymie?

— Tego to nie wiem, moja pani, bo bilety 
■kupował zwykłe mąż.

— Czy ma pan. do sprzedania stare gazety, 
czy też rzeczy?

— Nie wiem — żona wyjechała.
— O, to z pewnością ma pan próżne flaszki!

-- Wstań, Janku!

WYNALAZEK
Dwaj Amerykanie zwiedzają Francję. Na 

ogrdmnyuh również pod Amiens zwraca ich 
uwagę zupełny brak drzew.

— Cóż to za niedbalstwo — mówi jeden 
— żeby nie postarać się o nowe drzewa, żeby 
nic nie zasadzić przez tyde lat na tak odkry­
tych terenach. Przecież to barbażyństwo! Po­
patrz na te krowy, które nie mogą znaleźć 
odrobiny cienia...

W tej chwili spostrzegli mielący skrzydłami 
wiatrak.

— Cofam wszystko, co powiedziałem — po- 
ućadła. Amerykanin — Oni stoją wyżej od nas. 
Wymyślili wentylator dla krów...

1 . . —
8 Gotowanie na kuchence elektrycznej
g nie jest droższe od gotowania na kuchni węglowej. 1
8 Każdy nabywca kuchenki elektrycznej do dnia 15 czerwca a 
| b. r. otrzymuje bezpłatnie komplet garnków.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A. g

KINO 
zw

DZIŚ ! Wielka epopea miłosna

Miłość i łzy kobiety
W roi. gł.: MAGDA SCHNEIDER, IWAN PETROWICZ

i OSKAR SIMA. Pocz. o godz. i?.3o

DZIŚ — O godzinie 5.30 jeden seans popularny z HARRY PIELEM 
i Gerdą Maarua w najnowszym dramacie sensacyjne-awanturniczym p.t

ZEW DŻUNGLI
Ceny biletów od 25 gr.

«-TEATR 
„mir

i. teartinKowsKi
i S-ka 

w Sosnowcu 
Mn. Kina Piiu

DZIŚ PREMIERA
Wielki dramat sensacyjno-szpiegowski 

„39 kroków” 
w roli gł. MADELEINE CARROL i ROBERT DONAT 
Uwaga: Film „39 kroków“ trzyma widza od początku do koń­

ca w niebywałym napięciu.

KINO „EDEN14
DZIŚ!
Dramat obyczajowo-społeczny

ZA ZASŁONĄ 
Film który każdy musi zobaczyć 

w roi. gł. A. ŻELISKA, F. ŻUKOWSKI, 
M. ŻABCZYŃSKI oraz czołowe siły pol- 

r,'dego ekranu i sceny.

DROBNE OGŁOSZENIA

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w 
dużym -wyborze oraz 
wszelkie wyroby beto

„WIKTORIA" — Dą­
browa, ul. las. bisk. 
Bandurskiego Nr. 17. 
Skrzynka poczt. 93. 
25-letnia gwarancja!

DOWÓD 
osobisty wydane prze! 
Magistrat będziński - 
zgubiła Janina Nowa­
kowska. łlłS

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIA 

HANDLUtPoez. 1 seansu T7.30 w niedzielę o g. 15.30

H. RABL 99)

[POŻAR W LONDYNIE
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

— Nie, proszę pena — rzdkł mocno
— nie mamy prawa tego robić. Może go 
sąd uwolni, ale my nie możemy go są­
dzić... Kto przelewa krew, krwią będzie 
odpowiadał... Czy nam wolno wziąć to 
ha swoją odpowiedzialność, na swoje 
sumiemie? Pan TayAr twierdzi zawsze, 
że dżentelman musi dbać przede. wszyst­
kim o honor j być sprawiedliwym.

Marek przemilczali. Ledwo zauważył, 
że się chłopak od niego odsunął i stal 
oparty o stół, patrząc wyczekując:.

Marek rozmyśla! górącakowot Spra­
wiedliwość?... Czy o niej można było 
mówić, jeśli najstraszniejsze uderzenie 
imiało spaść na Konstancję, która nie 
ponosiła żadnej winy i nawet nie prze­
czuwają nieszczęścia.

Podniósł głowę i popatrzał na chło­
pca.

— Wiesz co, Jnaku? — rzeki wolno.
— Mamy przed sobą długą nx. Zasta­
nowimy się, co robić.

Był zadowolony, że chłopak nie zapy­
tał, czy pani Konstancja o nim wspo­
minała. Wstał i siląc się na swobodę, 
rzekł:

— Mam trochę zdjęć do wywołania- 
Chcesz mi pomóc?

Po drugim śniadaniu Janek wyraził 
chęć odwiedzenia panny Rembianki i 
Marek się zg.sdził z tym większą goto­
wością, że się czuł przygnębiony i bez­
radny; musiał przecież znaleźć jakieś 
wyjście z trudnej sytuacji, a na to trze­
ba mu było czasu i samotności.

Chłopak przyjechał do biura, wpadl 
do gabinetu Topolskiego, który nawią­
zał z nim lekką pogawędkę na temat 
osobliwego charakteru angielskich szkół 
niższych i średnich, zwłaszcza interna­
tów. Janek zaczął opowiadać, zapalając 
się stopniowo*  lecz urwał wpół słowa, 
gdy ujrzał, że dziennikarz już nie sły­
sząc prawdopodobnie jego wywodów-.

zbliżył się do biurka, odkręcając po 
drodze swoje wieczne pióro. Zmieszany 
i- zasmucony, wysunął się po cichu do 
sąsiedniego pokoju.

Panna Rembianka ze szczególnym po­
śpiechem odwróciła się na krześle i bar­
dzo zaciekawiona spojrzała na chłopca.

— Co się z wami dzieje? — zawołała 
porywczo. — Przejrzałam dziś wszyst­
kie dzienniki, ale nie znalazłam żadnej 
wzmianki, by ktoś został aresztowany 
w związku ze sprawą Leverstóne*a.  — 
Popatrzyła na chłopca, zauważyła, że 
był zgnębiony. — Co ci jest, Janku? — 
zapytała zatrwożona. — Może jesteś 
chory?

Chłopak pokręcił głową.
— Zmartwiony?
Znów zaprzeczył.
— Odsyłają cię do szkoły?
Wreszcie chłopak westchnął głęboko.
— Nie, proszę pani... — zaczął, tłu­

miąc głos mimo woli. — To wszystko 
z powodu tej historii z Leverstone‘m... 
Nie wiem, co mam robić., a zdaje mi 
się, że pan Łętowski też nie widzi wyj­
ścia... i w ogóle nie ma racji! — wy­
krztusił z trudnością i odwrócił się.

Dziewczyna była zdziwiona tą kon­
kluzją, gdyż dła chłopca Marek uchodził

dotąd za wyrocznię we wszystkich bez 
wyjątku sprawach. Ponieważ nie chciał 
mówić otwarcie — a przeczuwała, że 
zaszło. coś bardzo ważnego — więc mu- 
siala wyciągać z niego słowo po słowie.

— Siadaj tu! — rozkazała, wskazu­
jąc na skraj stołu.

Janek usłuchał bez cienia sprzeciwu 
Było to jego ulubione miejsce: stąd 
mógł patrzeć trochę z góry na pannę 
Rembianikę, nie ukazując jej swojej 
twarzy.

— Więc nie zrobiliście jeszcze donie­
sienia ?. — zapytała sucho.

— Nie — odpowiedział krótko.
Widziała, że się waha między nie­

ufnością a chęcią podzielenia się wia­
domościami j zasięgnięcia rady.

— A jak pan Łętowski tłumaczy, że 
nie powiadomił policji?

Janek wzruszył ramiicmami.
— Mówi, że Leverstone‘a nie szkoda 

wcale, że zamordowanie go było nawet 
dobrym uczynkiem. Ależ to jest niepra­
wda! Zabójstwo jest zawsze ciężkim 
grzechem! — zawołał gniewnie. Zamy­
ślił się na chwilę i mruknął niepewnie: 
— A to. wszystko przez panią Kon­
stancję...

(C. d, n.)
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